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E  w an g e lja .
św . Jan a ro zd z . I ., w iersz 1 9 — 2 8 ,

P o sła li ży d o w ie z Je ru za lem  k ap lan y  i lew i­
ty d o  Jan a , ab y  g o  sp y ta li : K to ś  ty  je s t? I  w y ­
zn a ł, a n ie zap rza l, żem  ja n ie je s t C h ry stu s . 
I sp y ta li g o : C ó ż ted y . Jes teś ty E liasz  ? 
I rzek i im  : n ie  je s tem . Jes teś  ty  p ro ro k  1 I o d ­
p o w ied z ia ł n ie . R zek li m u  ted y  : K to ś je s t, że- 
b y śm y d a li o d p o w ied ź ty m , k tó rzy n as p o sia li  ? 
C o p o w iad asz sam  o  so b ie  ? O d rzek l : Jam  g lo s  
w o ła jąceg o n a p u szczy . P ro stu jc ie  d ro g ę , P ań ­
sk ą , jak o p o w iedz ia ł Iza jasz  p ro ro k . A  k tó rzy  
b y li p o słan i, b y li z F ary zeu szó w  i p y ta li g o , a  
m ó w ili m u : C zem u ż ted y C h rzc isz , je ś li żeś ty  
n ie  je s t C h ry stu s , an i E liasz , an i p ro ro k  ? O d p o ­
w ied z ia ł im  Jan , m ó w iąc : Jać  ch rzcę w o d ą , a le  
w  p o śro d k u w as s tan ą ł, k tó reg o w y n ie zn ac ie . 
T en je s t, k tó ry za m n ą p rzy jd z ie , k tó ry p rzede-  
m n ą s ta ł s ię : k tó reg o m  ja n ie g o d z ien , żeb y m  
ro zw iązał rzem y k u trzew ik a jeg o . T o s ię  d z ia ­
ło w  B etan ii za Jo rd an em , k ęd y  Jan  ch rzc ił.

N au k a z ew an g e lji.
C zem u ży d z i p o sła li d o Jan a z zap y tan iem , k im  

je s t ?
Z d aw ał im  s ię b o w iem  z p o w o d u su ro w eg o  

ży c ia i o g n is ty ch  k azań  tak  zazw y cza jn y m cz ło ­
w iek iem , iż u w ażali w  n im  p o w szech n ie o czek i­
w an eg o M esy asza ,
C zem u ży d z i p y ta li Jan a , czy je s t E liaszem  lu b  

p ro ro k iem  ?
M alach iasz p ro ro k (4 , 5 , 6 ) zap o w ied z ia ł b y ł, 

że p rzed p rzy b yc iem P an a p rzy jd z ie E liasz , a  
M o jżesz  (V . M o jż . 1 8 , 1 5 ) o b iecał b y ł lu d o w i Iz ­
rae lsk iem u  in n eg o  p o d o b n eg o  p ro ro k a . S k o ro  Jan  
o św iad czy ł, że n ie  je s t M esy aszem  w y słan i o b c ię li 
s ię d o w ied z ieć , czy je s t o w y m o b iecan y m E lia ­
szem  lu b p ro ro k iem .

C zem u  Jan  so b ie  n ad a  je  n azw ę  w o ła jąceg o  n a  
p u szczy  ?

Z p o k o ry b o w iem  p rag n ie w  so b ie ty lk o  w i­
d z ieć n arzęd z ie Z b aw ic ie la i p rag n ie  o p u szczo n e­
m u  i p o zb aw io n em u  n ad z ie i n aro d o w i ży d o w sk ie ­
m u zw iasto w ać p o c iech ę , k tó ra n a n ieg o p rzy j­
d z ie w  o so b ie Z b aw ic ie la , p rzy cz^m n ap o m in a  
ich  ab y w y d ali o w o ce g o d n e p o k u ty .

Jak ie o w o ce w y k azu je szczera p o k u ta?

P o k u sa je s t w ted y o b fitą w o w o ce , je ś li 
k to ś p o n aw ró cen iu z ró w n ą  sk w ap liw o śo ią s łu ­
ży  B o g u i sp raw ied liw o śc i, jak d aw n ie j s łu ży ł 
d jab łu i g rzech o w i, i je ś li tak se rd eczn ie m iłu je  
B o g a , jak d aw n ie j m iłow ał p o żąd liw o śc i c ia ła  
i św ia to w e u c iech y  je ś li „w y d a je  cz ło n k i sw o je  n a  
s łu żb ę sp raw ied liw o ści, jak je d aw n ie j d aw ał n a  
s łu żb ę n ieczy sto śc i i n iep raw o śc i* *  (R zy m . 6 , 1 9 ) 
czy li in n em i s ło w y  : je ś li u sta , k tó re w p rzó d *  
k a la ły s ię n ieczy stem i s ło w y , je ś li u szy , k tó re  
w p rzó d  s łu ch a ły  o b m o w y , je ś li  o czy , k tó re  w p rzó d  
w y tężały  s ię  n a  rzeczy  p ró żn e  i sk a lan e , te raz  zn a j­
d u ją u p o d o b an ie w  p a trzen iu , s łu ch an iu i m ó ­
w ien iu rzeczy B o g u m iły ch : je ś li c ia ło , k tó re  d a ­
w n ie j o d d an e b y ło o b żars tw u i o p ils tw u , te raz  
s ię o d ty ch n ad u żyć w strzy m u je ; je ś li ręce o d ­
d ad zą rzeczy k rad z io n e ; s ło w em , je ś li zaw lecze ­
m y d aw n eg o  g rzeszn eg o  cz łow iek a, a p rzy  w d zie-  
jem y n o w eg o , k tó ry w ed le B o g a  je s t sp raw ied li­
w y m  i św ią to b liw y m . (E fez . 4 , 2 2— 2 4 ).
C zem  b y ł ch rzest Jan a  i jak ie b y ły jeg o sk u tk i  ?

C h rzest Jan a  b y ł ty lk o  ch rz tem  p o k u ty  (L u k . 
3 , 3 ): s tąd  też n ie u d z ie la ł, jak ch rzest p ó źn ie j 
p rzez C h ry stu sa  u stan o w io n y , o d p u szczen ia  g rze ­
ch ó w . P rzezn aczen iem  jeg o i k azań Jan o w y ch  
b y ło ty lk o zach ęcen ie d o p o k u ty i w y zn an ia  
g rzech ów .

Sak „Ojcze nasz** zbawiła emigranta.
W y ch o d zący  w  B u ffa lo  „D zien n ik d la w szy ­

s tk ich* * d ru k u je n astęp u jącą h u m o resk ę em ig ra ­
cy jn ą :

Ż y je so b ie w  W in d so r, K an ad z ie , zacn y o *  
b y  w ate l, k tó ry d o szk o ły n ig d y n ie ch o d z ił i n a  
ró żań cu ty lk o P an a B o g a ch w alić u m ie , a le m u  
s ię d o sk o n a le p o w o d z i i je s t zd ró w jak n ie ­
d źw ied ź ..

D ziec i sw o je w y ch o w u je s ta ran n ie , a  k ażd e­
g o w ieczo ra p iln u je , ab y zm ó w iły p o b o żne „O j­
cze n asz* * b o im  to z p ew n o śc ią w p rzy sz ły m  ży ­
c iu p o m o że .

W ierzy  w  to , a  W o jc iech  Z b an iak , g d y ż  i je ­
m u p o m o g ło . ,

B ęd z ie tem u ju ż d w ad z ieśc ia la t, k ied y  Z b a ­
n iak  b y ł je szcze k aw ale rem  i lu b ił jeźd z ić z n u ­
d n eg o  W in dso ru  d o w eso łeg o D etro it w  S tan ach  
Z jed n o czo n y ch n a zab aw ę , k tó re j w  czasie ty m  
n ie b rak o w ało , a i w y p ić b y ło m o żn a s ta teczn ie  
i n ie d ro g o . Z a k w o d ra (ćw ie rć d o la ra ) m ó g ł



s i ę c z ł o w i e k  u p i ć  r e g u la r n ie ,  a  k i e d y  m i a ł p ó l  

d o l a r a  n a  s t r a c e n i e , t o  m ó g ł j u ż  b y ć  p r z y g o t o ­

w a n y  n a  t o , ż e  p a t r o l k a  s i ę  p r z e j e d z i e .

G r a n i c ę  a m e r y k a ń s k ą  ł a t w o  b y ł o  p r z e j ś ć  w  

t y c h  c z a s a c h .

I n s p e k to r  a m e r y k a ń s k i p y t a ł  s i ę  t y l k o :

—  C a n a d i a n  ? ( K a n a d y j c z y k  ? )

—  S i a r ( t a k  j e s t ! ) o d p o w i e d z i a ł W o j t e k  —  

i  t o  m u  w y s t a r c z y ł o  z a  p a s z p o r t  d y p l o m a t y c z n y .

N a d e s z ły  j e d n a k  o b o s t r z e n i a . . .

A m e r y k a  p o s t a n o w i ła  n i e  w p u s z c z a ć  w  s w o ­

j e  g r a n i c e  t y c h ,  k t ó r z y  n i e  u m i e j ą  c z y t a ć . N i e ­

k t ó r z y  p r z y j a c i e l e  Z b a n i a k a  p r z e s ta l i p o d r ó ż o ­

w a ć  d o D e t r o i t , a l e  o n  w y b r a ł s i ę  o d w a ż n i e ,  

m ó w i ą c  z  p r z e k o n a n i e m :

—  K t o  z  B o g i e m , B ó g  z  n i m .

I  w  p ó ł g o d z i n y  p o t e m  s p o t k a ł  s i ę  o k o  w  

o k o  z i n s p e k t o r e m  e m i g r a c y j n y m ,  k t ó r y  p r z y j ­

r z a w s z y  s i ę b e z m y ś ln e j t w a r z y  W o j t k a , z a p r a ­

g n ą ł  d o w i e d z i e ć  s i ę , c z y  t e n  u m i e  c z y t a ć  i z a p y ­

t a ł g o :

—  C i t i z e n  o f C a n a d a ?  ( O b y w a t e l K a n a d y ? )

—  J e  s y r . ( T a k  j e s t ) .

—  C a n  y o u  r e a d  ?  ( M o ż e s z  c z y t a ć  ? )

—  S i u r !

—  W h i c h  l a u n g u a g e  ? ( W  j a k i m  j ę z y k u  ? )

—  H ę ?

—  W h a t n a t i o n a l i ty  a r e  y o u ?  ( J a k i e j  j e s t e ś  

n a r o d o w o ć c i  ? )

—  Z b a n i a k , d a l b e r t  S b a n i a k !

—  A h  ! S p a n i a r d . ( O , h i s z p a n ! )

—  J e  s y r !

—  A l l  r i g h t ! ( d o b r z e  ! )

I n s p e k t o r  p r z e j r z a ł  k u p ę  k s i ą ż e k , j a k i e  m i a ł  

p o d  r ę k ą , w y b r a ł z  n i c h  j e d n ą  h i s z p a ń s k ą  i  k a ­

z a ł c z y t a ć W o j t k o w i .

Z b a n i a k a p o t o b l a ł , d e c h  w  n i m  z a p a r ł o ,  

a l e  u f n y , ż e p o d  o p i e k ą  B o s k ą  n i c  m u  n i e  s t a ­

n i e ,  p o c z ą ł t r z e p a ć g w a ł t o w n ie  —  p o ł y k a j ą c  p o ­

ł o w ę  w y r a z ó w :

—  O j c z e  n a s z ,  k t ó r y ś  j e s t  w  n i e b i e , ś w i ę ć  s i ę  

i m i ę  T w o j e , p r z y j d ź  k r ó l e s t w o  T w o j e , b ą d ź  w o l a . . .

D a l e j j u ż  n i e  p o t r z e b o w a ł  c z y t a ć , g d y ż  u r z ę ­

d n i k ,  k t ó r y  t a k i e  m i a ł p o j ę c i e  o  j ę z y k u  h i s z p a ń ­

s k i m , j a k  i o  p o l s k i m , n a b r a ł j u ż  p r z e k o n a n i a  o ,  

w y k s z t a ł c e n i u  W o j t k a  w  s z t u c e  c z y t a n i a  i p r z e ­

p u ś c i ł g o  n r z e z  k o r d o n  d o  w e s o ł e g o  D e t r o i t . . .

Spadek po matce.
W  P a r y ż u  m i e s z k a ł a  b i e d n a  m a t k a  z  s w y m  

1 8 - l e t n i m  s y n e m , U b a l d e m . N a ł o ż u  ś m i e r c i  

p r z y w o ł a ł a  g o  d o  s i e b i e  i j a k o  s p a d e k  p o  s o b i e  

z o s t a w i ł a  m u  r ó ż a n i e c , p r o s z ą c g o , a b y  o d m a ­

w i a ł n a  r ó ż a ń c u  p a c i e r z e , p o m n ą c  ż e t a k a  b y ł a  

w o l a  j e g o  m a t k i .

B i e d n y  m ł o d z i e n i e c  p o  ś m i e r c i m a t k i w s t ą ­

p i ł d o w o j s k a . W  ż y c i u  ż o ł n i e r s k i e m  z a g r z ą ł  

p o  u s z y  w  g r z e c h y . B y ł j e d n a k  o t y l e  u c z c i ­

w y m , ż e  d o t r z y m y w a ł  m a t c e  d a n e g o s ł o w a , ż e  

• c o d z i e n n i e  o d m a w ia ł r ó ż a n i e c . . .

W  c z a s i e  w o j n y  z n a l a z ł s i ę  i o n  n a  f r o n c i e .  

Z d o b y ł n a w e t w k r ó t c e  s t o p i e ń  p o r u c z n i k a .

• G d y  o d m a w i a ł  r ó ż a n i e c , p r z y c h o d z i ł y  m u  w y ­

r z u t y  n a  m y ś l : „ O d m a w i a s z  m o d l i t w y  d o  N i e p o '  

k a l a n ie  P o c z ę te j —  a  ż y c i e  t w e  b r u d n e ! "

P e w n e j n o c y , g d y  s p o d z i e w a ł  s i ę  l a d a  c h w i ­

l a  p o t y c z k i z  n i e p r z y ja c i e l e m  i  n i e  m ó g ł z a s n ą ć  

—  w  c z a s i e  o d m a w i a n i a  r ó ż a ń c a  w y r z u t y  d o t y c h ­

czasowe z m i e n i ł y  s i ę w  f o r m a l n e  c i ę ż  kie zgry­
z o t y .

P o d n i ó s ł s z y  s i ę  z  r a n a  z  ł ó ż k a —  p o r u c z n i k  

p o s p i e s z y ł d o k s i ę d z a k a p e l a n a —  o d p r a w i ł  

s z c z e r ą  g e n e r a l n ą  s p o w i e d ź , i  p r z y j ą ł  K o m u n j ę  ś w

T e g o ż  d n i a  r o z e g r a ła  s i ę z n i e p r z y ja c i e l e m  

w a l n a  b i t w a ; p o r u c z n i k  d o k a z a ł  c u d ó w  w a l e e z - .  

n o ś c i  —  w o j s k o  p r z y  j e g o  b o k u  w a l c z ą c e  z w y ­

c i ę ż y ł o  w r o g a  —  l e c z s a m , n i e s t e t y , p o r u c z n i k  

p o l e g ł .

R ó ż a n i e c  v z y s l u z y l m u  n i e b o ! . . .

Tęsknota.
Piszą do Ciebie, Matko ukochana... 

Choć nie wiem, czy dojdą te słowa, 
Lecz piszę, choć boli tęsknoty mią rana, 
Choć serce mi targa ta mowa!...

Hej! Matko kochana, ma myśl wciąż przy Tobie 

/ tylko wspomnieniem sie żywi...
Nocami śnie ciągle swą głowę przy głowie 

Złożywszy, siedzimy szczęśliwi...

Mijają miesiące, lecz ja mocno wierze, 

Choć wieści wciąż niema od Ciebie, 
Le sen. sie mój ziści i mówię pacierze... 

Ach, może usłyszą je w  niebie.

Przypatrz sie, Matko! Czy widzisz te plamy. 
Co list mój, Izami ubrały...
To słów mych ku Tobie najlepsze są ramy, 
Co oczy z tęsknoty wylały...

Wiec pisze do Ciebie, niech słowa te lecą 

I przystań niech znajdą żądaną!
Niech lica Twe drogie na chwile rozświecą 

I Twoim balsamem sie staną !...

Stefan Jastrzębiec.

Pantofle.
T e g o r o c z n y ś w i ę t y M i k o ł a j p r z y n i ó s ł m i  

o p r ó c z  t a b l i c z k i c z e k o l a d y , o ł ó w k a  i a p a r a t u  d o  

g o l e n i a  c o ś  b a r d z o  p r a k t y c z n e g o : p a r ę  p a n t o f l i .

W p r a w d z i e b y ł y  o n e  j a k  o d k r y ł e m  —  t r o ­

s z k ę  z a  k r ó t k i e , a l e  j e ś l i z w i n ą ł e m  p a l c e  n a  s p o ­

s ó b  c h i ń s k i , m o ż n a b y ł o j e u b r a ć . P o n a d t o  

p o c h o d z i ły  o d  s a m e g o  ś w . M i k o ł a j a , w o b e c  c z e ­

g o i c h d o s k o n a ło ś ć n i e  u l e g a ł a n a j m n i e j s z e j  

k r y t y c e .

L e c z  c h i ń s k i s p o s ó b t r z y m a n i a p a l c ó w  u  

n ó g  n i e  j e s t z b y t p r z y j e m n y . P o n a d t o  u w a ż a ­

ł e m  z a s z c z y t n i e w d z i ę c z n o ś c i , a b y  s t a r e  m o ­

j e  p o n t o f  l e ; k t ó r e  p r z e z  s z e ś ć  l a t  d z i e l i ły  z e  m n ą  

d o l ę  i n i e d o l ę  k a w a l e r s k i e g o  ż y w o t a , p o s z ł y  n i e -  

z a s ł u ż e n i e  w  k ą t i w  z a p o m n i e n i e . W y c i ą g i e m  

j e  p r z e t o  n a s t ę p n e g o  d n i a  z  p o d  ł ó ż k a , p r z e p r o ­

s i ł e m  p i ę k n i e  i z n o w u  z a c z ą ł e m  c h o d z i ć  p o  e u ­

r o p e j s k u . N i e s t e ty , z a u w a ż y ł a t o  m o j a  ż o n a  i  

r z e k ł a  z  w y r z u t e m :

—  T o b i e  n i e  p o d o b a j ą s i ę m o j e p a n t o f l e ?  

P r a c o w a ł a m  n a d  n i e m i  p r z e z  d w a  m i e s ią c e ,  p o d ­

c z a s , g d y  t y  p r z e s i a d y w a ł e ś  w  k n a j p i e !

—  A l e ż , s k a r b i e , j a k  m o ż e s z  m y ś l e ć  c o ś  p o ­

d o b n e g o . J e s t e m  z a c h w y c o n y  p a n t o f e l k a m i !

( C i ą g  d a l s z y  n a  4 - t e j s t r o n ie ) .
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S z e d ł , s z e p c ą c  s ł o w a  p o b o ż n e  i s p o g l ą d a j ą c  

k u  g ó r z e , g d z i e  b ł y s z c z a ł y  m i l j o n y  g w i a z d , g d y  

w  t e m  j a k a ś  p o s t a ć  c i e m n a  w y c h y l i ł a  s i ę  z l e ­

s z c z y n y  n a d b r z e ż n e j i s k i e r o w a ł a  s i ę  k u  n i e m u .

—  K t o  t o  b y ć  m o ż e —  p o m y ś l a ł s t a r z e c  

i n a  c h w i l ę  p r z y s t a n ą ł .

S z a l o n a  p o s t a ć  s z y b k o  z b l i ż a ła  s i ę  k u  n i e m u .

—  K t o  t o ?  z a p y t a ł g ł o ś n o .

Z a m i a s t o d p o w i e d z i u s ł y s z a ł  j ę k  c i c h y .

-  -  C o  z a  l i c h o  1 —  s z e p n ą ł p a n  M a t e u s z  i  

s z y b k o  z b l i ż y ł s i ę d o  s k u l o n e j p o s t a c i , k t ó r a  

p r z y c z a i ł a  s i ę  u  s t ó p  s t a r e j  p o  w i c h r z o n e j  w i e r z b y .

K s i ę ż y c  s k r y ł s i ę  p o z a  m a ł y  o b ł o k , z r o b i ł o  

s i ę  c i e m n i e j i p a n  M a t e u s z  n a d a r e m n ie  u s i ł o w a ł  

r o z p o z n a ć , k t o  t o  t a k p r z y c z a i ł s i ę p o d  s t a r ą  

w i e r z b ą .

W  t e j c h w i l i l e l e k  j e d e n  i d r u g i z s z u m e m  

p r z e l e c i a ł  p o n a d  l e s z c z y n ą , n i e p r z y je m n i e  ł o p o ­

c ą c  s k r z y d ł a m i .

—  K t o  t u !  —  p o r a ź  d r u g i z a p y t a ł  p a n  M a ­

t e u s z .

C i e m n a  p o s t a ć  p o r u s z y ł a  s i ę  i  z a m ia s t o d p o ­

w i e d z i u p a d l a  d o  n ó g  j e g o .

—  T o  j a , W i t a l i s  —  r y b a k . . —  d a l s i ę  s ł y ­

s z e ć  g ł o s , j a k b y  z  p o d  z i e m i .

—  A . . . t o  t y . , i c z e m u ż  s i ę  t a k  c z a i s z ?

—  D a r u jc i e , p a n i e  i j e g o m o ś c i u  d r o g i , m y -  

ś l a ł e m , ż e  t o  z ł y  d u e h , k t ó r y - .

P a n  M a t e u s z  r o z ś m ia ł s i ę .

—  O  m n i e  m y ś l a łe ś , ż e  z ł y  d u c h  s i ę  z b l i ż a ? . . .  

—  r z e k i z a t r z y m u j ą c  s i ę  p o d  w i e r z b ą .

—  B o d a j m i j ę z y k  u s e e h l , j e ż e l i m  o j e g o ­

m o ś c i c o ś  z ł e g o  p o m y ś l a ł . . . A l e  w  t y m  d w o r z e  

o b j a w i ł s i ę  t e r a z  s z a t a n . . .

—  C o  t y  p l e c i e s z ?

—  A  t o ć  w  n i m  z a m ie s z k a ł  t e n  o b c y , k t ó r y  

g o r s z y m  j e s t m o ż e  o d  s a m e g o  d u c h a c i e m n o ś c i .

—  T e n  A n g l i k  ? . . .

J a k i  o n  A n g l i k . . . t o  s z p i e g , t o  z d r a j c a , k t ó -  

y m o j e  d z i e c k o , A n d r z e j a  m o j e g o w y d a l  n a  

m i e r ć . . . P a m i ę t a m  k r w a w ą  c h w i lę  t ę  n o c  o k r o ­

p n ą  i j e s z c z e  s t r a s z n i e s z y  p o r a n e k . B y ł y  t o  c z a ­

s y  j e g o m o ś c i u c i ę ż k i e  b o  p r z e z  k r a j c a ł y  p r z e ­

c h o d z i ł a  w o j n a . . . r o k  1 8 1 2  n a d s z e d ł  i  s z m a t  k r a -  

u  o k r y ł y  w o j s k a  n a w p ó ł d o  w i d m  p o d o b n e  b o  

w y n i s z c z o n e  g ł o d e m , r a n a m i i z i m n e m . . . J a  z  

s y n e m  i n i e b o s z c z k ą  m o j ą  ż o n ą  m i a łe m  w t e d y  w  

p o b l i ż u  k a r c z m y  ż y d o w s k i e j , c o t o  s t a ł a  t a m  

z a  g ó r k ą , z a  r u i n a m i z a m k u , s z m a t  z i e m i , m o ż e  

z e d w a n a ś c i e  m ó r g  i g o s p o d a r z y ł e m , j a k  B ó g  

p r z y k a z a ł . J a k o ś  c h a t ę n a s z ą  n i e s z c z ę ś c i e  o m i ­

j a ł o —  A l i ś c i B ó g  d o ś w i a d c z y ł n a s . . .

S t a r z e c  w e s t c h n ą ł  s k u l i ł s i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j  

i n a  c h w i l ę  o p o w i a d a n ie  p r z e r w a ł .

—  C ó ż  d a l e j ?  —  z a p y t a ł p a n  M a t e u s z , z a ­

c i e k a w i o n y  t ą  n i e z w y k ł ą  h i s t o r j ą , a  j e s z c z e  b a r ­

d z i e j z d z i w i o n y , ż e s t a r y  W i t a l i s , c i e r p i ą c y  o d  

d a w n a  n a  l e k k i e  p o m i e s z a n i e  z m y s ł ó w , o p o w i a ­

d a  w  t e j c h w i l i j a k  n a j r o z u m n i e j s z y  c z ł o w ie k .

—  A  n o ,  s t a ło  s i ę  w t e d y , w  t ę  n o c  n i e s z c z ę ­

ś c i e , o d  k t ó r e g o  r o z u m  m i e s z a s i ę w  g ł o w i e ,  

s e r c e  p ę k a . M ó j s y n  A n d r z e j , w i e c z o r e m  z a j ę ­

t y  w  s t a jn i , g d z i e o p a t r y w a ł  b y d ł o , w p a d a  d o  i -  

z b y , a  m y ś m y  j e ż  k ł a d l i s i ę  n a  s p o c z y n e k  i o p o ­

w i a d a , ż e j a k i e ś  k r z y k i n a d  r z e k ą s ł y c h a ć , ż e  

p e w n i e  r a b u s i e  k o g o  o b d z ie r a j ą . . .  S k o c z y ł e m  z a ­

r a z , w z i ą łe m  k o ż u c h , w i d ł y  w  g a r ś ć  i o b a j z  

A n d r z e j e m  w y s z l i ś m y  n a  z a ś n i e ż o n e  p o l e . C h o ć  

k s i ę ż y c  ś w i e c i ł , a l e o d w i l ż  n a s t a ł a p o  s i a r c z y ­

s t y m  m r o z i e . W t e m  r o z l e g ł y  s i ę  w y s t r z a ł y  n a d  

b r z e g i e m  r z e k i . „ R a n y  B o s k i e  ! —  p o m y ś l a ł e m  

—  t a m  c o ś  z ł ® g o ! “ —  i o b a j z s y n e m  p r z y s t a ­

n ę l i ś m y  n a  c h w i l ę t a k  o t o , j a k b y  t e r a z  z  j e g o ­

m o ś c ie m  p o d  t ą  w i e r z b ą . W t e m  z n o w u  s ł y c h a ć  

n a j p i e r w  p l u s k w o d y s t r a s z n y , a  p o t e m  k i l k a  

w y s t r z a łó w . C o f n ę l i ś m y  s i ę ,  b o  t a m  s z ł a  b i t w a ,  

a  m y  c z e k a m y , n a s ł u c h u j ą c . U c i c h ł o , n o c , k s i ę ­

ż y c  ś w i e c i . N a r a z  t ę t e n t s i ę  r o z l e g ł , a  p ó ź n i e j  

k r z y k i i z g r a j a  z b r o j n a  n a  k o n i a c h  p o g n a ł a  b r z e ­

g i e m  r z e k i . S ł y c h a ć  t r z a s k  b r o n i g ł o s y , k r z y k i .  

N i e m a  r a d y , j e n o  t r z e b a  n a p o  w r ó t s c h o w a ć  s i e  

d o  c h a t y  i c z e k a ć , a ż  t a  b a n d a  s i ę  o d d a l i . W r ó ­

c i l i ś m y , a l e  A n d r z e j n i e  m ó g ł w  i z b i e  w y c z e k a ć  

j e n o  p o  g o d z i n i e  d o b r e j w y s z e d ł  z n o w u  n a  p o l e  

P o s z e d ł e m  i j a  z  w o l n a  z a  n i m . D o k o ł a  a n i ż y ­

w e j d u s z y . P u s t k a  i  c i s z a . Z b r o j n ą  b a n d ę ,  j a k -  

b y ś m y  p r z e z  s e n  w i d z i e l i . N a s ł u c h u j e m y , n i c  —  

c i s z a . S t a l i ś m y  t w k z  d o b r ą  c h w i l ę  i n a r a z  u -  

s ł y s z e l i ś m y  j ę k  j a k i ś n a d  r z e k ą . S k r a d a j ą c  s i ę  

o s t r o ż n i e , d o s z l i ś m y  n a d  W i s ł ę  i n a t r a f i l i ś m y  n a  

ś l a d  k o p y t k o ń s k i c h , w y r a ź n i e  o d b i t y c h  n a  z w i l ­

g o t n i a ły m  ś n i e g u . P o  ś l a d z i e  t y m  n a t r a f i l i ś m y  

n a  j a k i e g o ś  c z ł e k a , k t ó r y  l e ż a ł  w z n a k  r o z c i ą g n i ę ­

t y  n a  z i e m i . R a n y  —  p o m y ś l a ł e m  —  i p o c h y ­

l i ł e m  s i ę  n a d  l e ż ą c y m . T y m c z a s e m  s y n  m ó j u -  

k h k ł  p r z y  g ł o w i e n i e s z c z ę ś l i w e g o  i j ą ł  j ą  p r z y  

b l a s k u  k s i ę ż y c o w y m  o g l ą d a ć . B y ł y  w  n i e j k r w a ­

w e  r a n y . N a g l e u s ł y s z e l i ś m y  c i c h e w e s t c h n i e ­

n i e  i s l a b y  j ę k ,  a  p ó ź n i e j  s z e p t  : „ R a t u n k u !  c i e r ­

p i ę  k a t u s z e ! . . . N i e  b y ł o  c o  r o b i ć . . . J a k o  d o b r z y  

c h r z e ś c i j a n i e , w z i ę l i ś m y  r a n n e g o  n a  r ę c e  o b a j z  

s y n e m  i p r z y n i e ś l i d o  c h a t y . K i e d y  s i ę  o g r z a ł  

n i e c o , a  m o j a  ż o n a  o b m y ł a  m u  r a n y  i p o  c y r u ­

l i k a  d u c h e m  j e c h a ć  r o z k a z a ł a ,  j u ż  t e ż  i d z i e ń  r o ­

z j a ś n i a ć  z a c z ą ł .

W  g o d z i n ę , a m o ż e w e d w i e p r z y j e c h a ł  

C y r u l i k , o p a t r z y ł r a n y  n i e s z c z ę ś l iw e g o , o n  z a ś  

w s k a z a ł r ę k ą  n a  o d z i e ż  s w o j ą , d a j ą c d o  z r o z u ­

m i e n i a  n i e w y r a ź n y m  s z e p t e m , ż e  w  n i e j m a  p i e ­

n i ą d z e . J a k o ż  b y ł y  o n e  w  k i e s z e n i , w  s a k i e w ­

c e  p i ę k n i e w y s z y w a n e j p e r ł o w y m i p a c i o r k a m i .  

C y r u l i k  p o w i e d z i a ł , o d j e ż d ż a j ą c , ż e  ż e r a n y  s ą  

c i ę ż k i e , a l e , ż e  k u l ę  u d a ł o  m u  s i ę  s z c z ę ś l i w ie  w y ­

j ą ć , m o ż e w i ę c  B ó g w r ó c i z d r o w i e  r a n n e m u -  

Z a l e d w i e  o d j e c h a ł , a l i ś c i d r z w i s i ę  o t w i e r a ją  d o  

c h a t y  p i e s  O b a l  z a c z y n a  n a t a r c z y w i e  s z c z e k a ć  i  

w c h o d z i  d o  i z b y  o n . . . o n . . . t e n . . .

T u  s t a r y  r y b a k  u r w a ł s w e  o p o w i a d a n i e .

—  K t o  t a k i ?  —  z a p y t a ł w i e l c e  z a c i e k a w i o ­

n y  t e m  o p o w i a d a n i e m  p a n  M a t e u s z .

—  O n , H a n s  B l u t ! . . . t e n  s a m , k t ó r e g o  d z i ś  

s p o t k a ł e m . . . o , t a m  n a  r z e c e .* .

P a n  M a t e u s z  n i e  w i e d z i a ł , c z y  s t a r y  W i t a ­

l i s  p r a w d ę  m ó w i , c z y  t e ż  u m y s ł  j e g o  z a c z y n a  u -  

l e g a ć  o s o b l i w e m u  o s ł a b i e n i u , p o d c z a s k t ó r e g o  

b i e d n y , z n ę k a n y t e n c z ł o w i e k b r e d z i ł t r z y  

p o  t r z y . . .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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D la te g o w ła śn ie , ż e ta k m n ie z a c h w y ca ją , b ę d ę 
je n o s ił ty lk o  w  n ie d z ie le i w ię k sz e św ię ta .

L e c z d o b ra p o ło w ica n ie u z n a w a ła m o ic h 
u c z c iw y c h z a m ia ró w :

—  P a m ię ta j, ż e ty c h s ta ry c h k ła p c i n i©  c h c ę 
ju ż n a o c z y w id z ie ć ! S ą d z ę , ż e tę p rz y je m n o ść 
m o ż e sz m i w y św ia d c z y ć .

N ie m a ją c in n e g o w y jśc ia , rz u c i łe m p a rę 
s ta ry c h p rz y ja c ió ł d o k o sz a n a p a p ie ry i u ra to­
w a łe m sp o k ó j d o m o w y , o ra z sz c z ę śc ie m a łż e ń­
sk ie -

N a z a ju trz ra n o p rz y sz ła s łu ż ą ca z d w o m a 
p a n to fla m i w  rę k u .

—  P ro szę p a n a , z n a la z ła m je w k o sz u n a 
p a p ie ry , n ie w ie m , sk ą d s ię ta m w z ię ły .

W y ja śn iłe m K a s i rz e cz c a łą i k a z a łe m w y ­
rz u c ić p a n to f le n a śm ie tn ik .

G d y n a d ru g i d z ie ń c a le m z b iu ra d o 
d o m u , u s ły sz a łe m g w a łto w n ą k łó tn ię m ię d z y 
K a s ią a ja k im ś sz o rs tk o b rz m ią c y m m ę sk im 
g ło se m .

—  C o p a n ie n k a m y ś li, ż e b ę d ę ta k ie p a s­
k u d z tw a w y w o z ił? Ja k ta k d a le j p ó jd z ie , to  
z a c zn ą w y rz u c a ć n a śm ie c ie s ta re b a l je i b e c z k i 
z k a p u s ty !

P rz y sze d łe m w ła śn ie w  c h w ili , k ie d y p a n 
śm ie c ia rz w y c ią g a ł p a n to f le z e śm ie tn ik a i rz u­
c i ł  je  n a sc h o d y . N ie m o g łe m n ie p rz y z n a ć m u ra c j i

C o je d n ak m ia łe m p o c z ą ć z p a n to f la m i? U -  
ż y w ać ic h w  d a lsz y m c ią g u ? N a to n ie p o z w o li 
ż o n a - A  m o ż e je sp a lić ? N a tu ra ln ie sp a lić . T o  
b ę d z ie n a jp ro s tsze . L e c z ż o n a i  te śc io w a z a u­
w a ż y ły c a łk iem s łu sz n ie , ż e ty lk o sk o ń c z o n y o - 
s io ł m o ż e z d o b y ć s ię n a p o d o b n y p o m y s ł. T a k 
ja k b y m n ie w ie d z ia ł, ż e su k n o sp a la ją c s ię w y ­
tw a rza ta k i o k ro p n y z a d u c h , ż e m u s ia łb y s ię p o te m 
c a ły d o m w y d u s ić .

Z re z y g n o w an y , z a p a k o w a łe m o b y d w a p a n­
to f le w  s ta rą g a z e tę i w y sz e d łe m z d o m u . W  p a - 
d łe m n a le p sz y p o m y s ł: p o p ro stu w y rz u c ę je  
n a u lic ę .

Ź re b iłe m to n a n a jb l iższ e j u lic y  i  o d e tc h n ą­
łe m z u lg ą .

W  c h w ilę p ó ź n ie j p o c z u łem , ż e m n ie k to ś 
c h w y ta z ty łu  z a p a lto . Ja k iś m a ły b e rb e ć p o­
d a ł m i m ó j p a k ie t z p a n to f la m i, m ó w ią c :

—  P a n z g u b ił to p rz e d c h w ilą .
P rz ek le ń s tw o . P ię k n e p o d z ię k o w a n ie . D ro ­

b n a m o n e ta ja k o z n a leź n e .
P o te m w s ia d łe m d o tra m w a ju i ja d ą c w y ­

rz u c i łe m p a k ie t p rz e z o k n o . C h w a ła B o g u !
N a z a ju trz z ja w ił s ię u m n ie p o lic ja n t z w e­

z w a n iem . K i  d ja b li —  c o to m a z n a c zy ć ? S p ra­
w a w y ja śn iła s ię w k ró tc e , sk o ro z g ło s i łe m s ię 
w  k o m isa r ja c ie p o lic j i . W rę cz o n o m i p a n to f le . 
N a g a z e c ie , w  k tó rą je o w in ą łe m , b y ło m o je 
n a z w isk o , n a p isa n e p rz e z ro z n o s ic ie la . T o w y ­
s ta rcz y ło d o s tw ie rd z e n ia m e g o a d re su . P o d p i­
sa łe m p ro to k ó ł, z a p ła c i łe m n a le ży to ść z a p rz e c h o­
w a n ie z g u b y i z n o w u m ia łe m k o c h a n e p a n­
to fe lk i.

D o w sz y s tk ic h d ja b ló w ! C z y ż w  ż a d e n sp o­
só b n ie p o z b ę d ę s ię ty c h p rz e k lę ty c h g ra tó w ? N a 
sz c zę śc ie w p a d la m i z b a w ien n a m y ś l d o g ło w y .

P rę d k o k u p iłe m a rk u sz g ru b e g o p a p ie ru , o - 
w in ą łe m n im  p a n to f le , w ło ż y łe m d o ś ro d k a w ie l­
k i k a m ie ń i o b w ią z a łem p a k ie t g ru b y m sz n u r­
k ie m . P o c h w il i p a n to f le sp o c z y w a ły , n a d n ie 
rz e k i.

(C ią g d a lsz y n a s tą p i).

Hojność Króla Dolarowego.
P ism a a m e ry k a ń sk ie d o n o sz ą: P la in f ie ld  ̂

N . J . —  W sz y sc y a m e ry k a ń sc y b o g a c z e , k tó rz y 
d o ro b il i s ię fo r tu n n a m a n ip u la c jac h f in a n so­
w y c h , są sk o ń c z o n y m i sk n e ra m i. O i le d a d z ą  
o n i g d z ie ś ja k iś p ie n ią d z , to ty lk o  w te d y , k ie d y 
n a d a rz a s ię sp o so b n o ść , ż e z a to z o s ta n ą o g ło sz e­
n i p rz e d św ia tem , ja k o d o b ro c z y ń c y n a ro d u , c o 
ró w n ie ż w ie lk ie k o rz y śc i p rz y n o s i.

O to Jo h n D . R o c k e fe lle r, k ró l f in a n só w S ta­
n ó w Z je d n o cz o n y c h , d a ł p o lic ja n to w i s ie d e m d z ie­
s ią t c e n tó w z a to , ż e te n p o in fo rm o w a ł g o o  
n a jb l iż sz e j d ro d z e d o T . r ry to n .

N ie p o z n a w sz y R o c k e fe l le ra , p o lic ja n t ru c h u 
k o ło w e g o , H a rry S c o f ie ld , o p o w ia d a ł w  ła g o d n y 
sp o só b ja k ie m u ś s ta re m u c z ło w iek o w i, k tó ra d ro­
g a je s t n a jle p szą d o te g o m ia s ta . G d y p o lic jan t 
sk o ń c z y ł o p o w ia d a n ie , ó w  g e n te lm a n , n a g le sp o j­
rz a ł p o lic ja n to w i w  tw a rz i  sp y ta ł, i le m a d z ie c i.

„ S ie d e m“  —  o d p o w ie d z ia ł p o lic ja n t i ... sp ó j 
rż a ł u w a ż n ie w tw a rz s ta ru sz k a , p o z n a ją c w  
n im  R o c k e fe l le ra;

„ T o b a rd z o d o b rz e " —  rz ek ł R o c k e fe l le r 
i w su n ą ł m u w  rę k ę s ie d em d z ie s ię c io c e n tó w ek .

Największy most na świecie.
In ż y n e r L in d e n ta h l w y k o ń c z y ł p la n m o stu , 

k tó ry b ę d z ie w y b u d o w a n y n a d rz e k ą H u n d so n . 
M o st b ę d z ie m ia ł ro z p ię to ść p rz e sz ło 9 8 5 m e tró w 
a sz e ro k o ść je g o b ę d z ie ta k a , że p o z w o li n a u ło ­
ż e n ie 1 6 p a r sz y n k o le jo w y c h i p rz e jaz d o b o k 
s ie b ie 1 6 a u to m o b il i .

Edukacja małp.
W  f ra n c u sk ie j G w in e i, w  d ż u n g la c h K in d ji  

p o w sta ła p rz e d n ie d a w n y m c z a se m o sa d a m a łp ia , 
.z a m ie sz k a ła p rz e z m ło d e sz y m p a n sy , g o ry le i  
o ra n g u ta n y .

N ie le tn ie o k a z y m a łp ie g o ro d u o to c z o n e są 
s ta ra n n ą o p ie k ą , p o s ia d a ją n ia ń k i i w y c h o w a n e 
są z u p e łn ie n a w z ó r lu d z k i. C o d z ie n n ie ra n o , 
p o s ta ra n n e m w y m y c iu ic h i w y c z e sa n iu s tra­
ż n ic z k i w y p ro w a d z a ją m a łe m a łp ią tk a n a p rz e­
c h a d z k ę Je ś li g o ry lę ta lu b sz y m p a n s ię ta m a ją 
o c h o tę s ię b a w ić , d o b re n ia n ie u c z es tn ic zą w  ty c h 
z a b a w a c h i p iln u ją , a b y m a łp i lu d e k n ie z ro b ił 
so b ie k rz y w d y . Je d z e n ie o trz y m u ją o b f ite i h y - 
g ije n ic z n e . M ie sz k a ją z a ś w ła d n y c h i w y g o­
d n y c h d o m k a c h .

C e l k o lo n ji je s t p o d w ó jn y :
O sa d a ta m a w y k a z a ć , iż p rz e z o d p o w ie d n ią 

e d u k a c ję m o ż n a p o d n ie ść m a łp y n a w y ż sz y sz c z e­
b e l k u ltu ra ln e g o ro z w o ju , a n a s tę p n ie n a w y c h o­
w a n k a c h te j o sa d y d o k o n y w a n e b y ć m a ją p ró b y 
n o w y c h sz c z e p io n e k p rz e c iw g ru ź l ic y i p rz e c iw  
ra k o w i.

S z c z ep ie n ia te p rz ep ro v a d z ić m a p ro feso r 
G e o rg e C a lm e tte , p rz y s łan y d o G w in e i p rz e z in ­
s ty tu t P a s te u ra w  P a ry ż u .
Olbrzymie pokłady złota odkryto na Syberji.

W  g u b e rn ji i rk u c k ie j o d le g ło śc i 2 0 w io rs t 
o d w s i W y k o  w , n a tra f io n o n a b o g a te p o k ła d  ̂
z ło ta , z n a jd u jąc e s ię w  z w irz e i  p ia rk u p ły n ą c e g o 
ta m s tru m y k a .

W ia d o m o ść ta ro z n io s ła s ię lo te m b ły sk a w ic y 
p o są s ie d n ic h i d a lsz y c h m ie jsc o w o śc ia ch . D o  
W y k o w a n a p ły n ę ło n a ty c h m ia s t m n ó stw o n ę­
d z a rzy . C a łe fa la n g i t  .« w . „ p o sz u k iw a cz y z ło ta ,.

N o w o o d k ry te k o p a ln ie , w e d le d o n ie s ie ń 
„ Iz w ie s tj i" , n ie u s tę p u ją b o g a c tw o m z ło to n o śn e m 
p o lo m w  T ra n sw a lu i w  In d ja c h .


